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Kazimierz Dziewoński

WSPÓŁCZESNE MONOGRAFIE REGIONALNE

Dla określenia warunków, jakie pow inny spełniać współczesne monografie 
regionalne, należy przede wszystkim wyjaśnić, jak  rozumiemy pojęcie regio
nu oraz jak określam y jego obszar i granice.

Według ostatnio rozw ijanej w  Polsce teorii przestrzeni społeczno-gospo
darczej w ewnętrzne zróżnicowania te j przestrzeni w yrażają się w  trwałych 
lub przejściowych stru k tu rach  przestrzennych. Są one w ielorakie i często nie 
pokryw ają się w swym układzie przestrzennym , mimo że w  ich tworzeniu 
i rozmieszczeniu dużą rolę odgrywa in fras truk tu ra  techniczno-ekonomiczna 
i społeczna. W przypadku, w którym  n a  pew nym  obszarze zarysowuje się 
trw ała  integracja większej liczby takich s truk tur, m ówimy o powstaniu i roz
woju regionu ekonomicznego.

W tym  miejscu należy wyjaśnić, dlaczego posługujemy się term inem  „re
gion ekonomiczny”, a nie innym. Term in „region geograficzny” jest dw u 
znaczny, term in  „region społeczny” zbyt jednostronny: być może term in  „re 
gion społeczno-gospodarczy” byłby najwłaściwszy, jest jednak zbyt długi. T er
m in „region ekonomiczny” jest obecnie p rzyję ty  w  literatu rze  i badaniach 
międzynarodowych, niem niej należy go rozumieć szerzej niż to wynika z jego 
etymologii.

W edług obecnie powszechnie akceptow anej definicji — region ekono
miczny (stanowiący wyodrębnioną część przestrzeni społeczno-gospodarczej) 
cechuje się w obrębie swojego obszaru domknięciem pewnych wycinków dzia
łalności człowieka — społecznej i gospodarczej — tworząc w  ten  sposób spe
cyficzny system. Tak dom knięta działalność powinna mieć zdolność samoregu- 
lacji, odtwarzania się w  układach cyklicznych. Zdolność ta  zapewnia trwałość 
i stabilizację systemu.

Regiony ekonomiczne są ponadto system am i otw artym i. Oznacza to, że 
dla ich istnienia stosunki ■— relacje ze św iatem  zew nętrznym  •— z pozosta
łymi częściami przestrzeni społeczno-gospodarczej m ają  istotny charakter. 
Z definicji te j wynika zróżnicowanie regionów ekonomicznych. Mogą się one 
ze sobą przenikać lub wzajemnie na siebie nakładać. T en  sam  obszar może 
należeć do k ilku regionów. Szczególny charak ter w ykazują h ierarchiczne u k ła 
dy regionalne, w  których s tru k tu ry  regionalne krystalizują się w  regiony na 
różnych płaszczyznach i w  różnych skalach, przy czym pomiędzy regionam i 
różnych stopni lub poziomów hierarchicznych tworzą się więzi określonych za
leżności. Przykładem  takich  regionów są terenow e uk łady  adm inistracji — 
u nas obecnie: gmina-województwo-państwo. Innym  typem  regionów zespo
lonych są układy dośrodkowe — różne regiony rozwijają się koncentrycznie

KOMUNIKATY MAZURSKO-WARMIŃSKIE, 1978, NR 2 (140)



192 Kazimierz Dziewoński

dokoła określonego centrum. Przykładem  takich regionów jest współcześnie 
układ: wielkie miasto — aglomeracja m iejska — region m iejski (strefa w pły 
wów miasta). Z podanych przykładów wynika, że możemy mieć do czynienia 
bądź z regionami związanymi, identycznymi z podziałem adm inistracyjnym  
kraju, bądź tworzącymi się m niej lub więcej samorzutnie. W społeczeństwie 
socjalistycznym istnieje w yraźna tendencja do identyfikacji obu układów regio
nalnych. Przyczyną jest fakt, że podział adm inistracyjny jest bezpośrednio 
związany z organizacją i podziałami gospodarczymi i społecznymi, zaś społe
czeństwo poprzez państwo prowadzi gospodarkę planową, w której dużą rolę 
odgrywa dążenie do osiągnięcia wyższej efektywności ekonomicznej i społecz
nej zarówno przez racjonalną gospodarkę przestrzenną, jak i właściwe zagos
podarowanie przestrzenne. Należy tu ta j  podkreślić, iż współcześnie państwa 
stanowią w układzie św iata wysoce zorganizowane i jednoznacznie skrystali
zowane regiony ekonomiczne o bardzo wysokim stopniu domknięcia działal
ności gospodarczej, społecznej, ku ltu ra lnej i politycznej.

To krótkie wprowadzenie teoretyczne pozwala na wskazanie regionów, 
dla których obecnie należy w  Polsce opracowywać monografie regionalne. Są 
to niewątpliw ie województwa.

W dotychczasowej praktyce i tradycji monografie takie opracowywali — 
razem  albo osobno — historycy i geografowie. H istorycy jako przedmiot 
swoich studiów przyjm owali najczęściej k ra iny  i dzielnice historyczne, zaś geo
grafowie tzw. regiony fizyczno-geograficzne. Oba podejścia nie były zbyt za
dowalające, zwłaszcza wtedy, kiedy główny akcent kładziono w  monografii 
na współczesność.

Granice krain  i dzielnic historycznych ulegały często zmianom. W arto 
w tym  miejscu przypomnieć, iż według ujęcia teoretycznego regiony ekono
miczne są tworem  czasoprzestrzennym, a zatem powstają, rozwijają się i giną 
lub  zanikają. Oczywiście monografia historyczna takiego regionu byłaby w y 
soce interesująca i zadowalająca — nie dotyczyłaby jednak stale tego samego 
obszaru. Zwróćmy dla przykładu uw agę na taki region-dzielnicę historyczną 
jak Śląsk. Jego nazwa w  sam ej tylko świadomości społeczeństwa polskiego 
dotyczyła w  różnych okresach całkowicie innych obszarów. W okresie między
w ojennym  np. ograniczała się niem al wyłącznie do terenów  Górnośląskiego 
Zagłębia Węglowego, a i obecnie nie jest w  pełni zgodna z historycznym  — , 
średniowiecznym obszarem tej dzielnicy. Rzadko również pamiętam y, że histo
ryczne Pomorze kończyło się na  zachodnim brzegu Wisły. Dla nas całe woje
wództwo gdańskie leży na Pomorzu, a przecież od XVI do XIX wieku część 
Pomorza leżąca w granicach Korony nosiła nazw ę P rus Królewskich. Nie 
warto naw et wspominać o wschodniej granicy  Wielkopolski lub północnej 
Małopolski, bo granice, a być może naw et pojęcie tych dzielnic zostały w św ia
domości społecznej całkowicie zatarte.

Pisanie monografii regionalnych zajmujących się życiem społecznym i  gos
podarczym w  granicach jednostek fizjograficznych (fizyczno-geograficznych) 
jest nie tylko trudne, ale opiera się na dużym nieporozumieniu co do charak 
te ru  i s truk tu ry  regionów ekonomicznych. Zgodność granic i obszaru regionu 
ekonomicznego z jednostką fizjograficzną jest rzeczą rzadką, nieraz wynikiem  
czystego przypadku. Można naw et dowodzić, że dobrze skrystalizowany region 
ekonomiczny z reguły leży, a naw et musi leżeć w poprzek jednostek -fizjogra-
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ficznych, gdyż w przeciw nym  razie nie mogłoby wystąpić charakterystyczne 
domknięcie, tj. co najm niej częściowa samowystarczalność gospodarki. Właś
ciwie jedynym  przypadkiem , w  którym  w ystępuje zgodność granic regionu 
ekonomicznego z jednostką fizjograficzną jest ten, w którym  granica jedno
stki fizjograficznej stanowi wyraźną barierę  kom unikacyjną. Tak np. większe 
wyspy zwykle stanowią odrębne regiony ekonomiczne. W arto jednak przy 
pomnieć, że typowe jednostki fizjograficzne, takie jak góry lub baseny — 
zlewnie rzeczne, są położone dokoła ba rie r  kom unikacyjnych — grzbietu gór
skiego, większej rzeki, które historycznie często sta ją  się również granicam i 
regionów ekonomicznych.

Jeśli idzie o Polskę, to z uw ag dotychczasowych wyraźnie wynika (co zo
stało już stwierdzone), że współczesne m onografie regionalne należałoby opie
rać na aktualnym  podziale tery torialnym  kraju . Od kilku lat m am y jednak 
nowy podział kraju . W miejsce układu: grom ada — powiat — województwo ■— 
k ra j m am y teraz  układ: gmina — województwo — kraj. W miejsce 17 woje
wództw (i 5 m iast wydzielonych z tych województw) m am y teraz  49 woje
wództw (w tym  3 województwa miejskie). Poprzedni podział istniał w zasa
dzie przez około sześćdziesiąt lat, choć był kilkakrotnie uzupełniany i kory 
gowany. Nowy podział istnieje zaledwie kilka lat. Czy tego rodzaju podział 
ma już obecnie dostatecznie trw ałą  struk turę , wym agane przez definicję re 
gionu domknięcie działalności gospodarczej oraz życia społecznego? Czy moż
na zatem nowe województwa uznać za w  pełni rozwinięte regiony ekono
miczne?

Odwołując się do podanej już definicji oraz dotychczasowych uw ag sądzę, 
że należy nowe województwa uznać za główno elem enty współczesnego po
działu regionalnego kraju. Czas działa tu  niew ątpliw ie u trw alająco  przez 
tworzenie i stabilizację s tru k tu r  regionalnych, zgodnych z nowym podziałem. 
Równocześnie należy jednak zdawać sobie sprawę, że istotną cechą regionu 
ekonomicznego jest istnienie społeczności regionalnej, świadomej swojej odręb 
ności i poczuwającej się do odpowiedzialności za jego praw idłow y rozwój. 
Z tego punktu  widzenia nowe województwa są regionam i młodymi — „na 
wyrost”, których społeczność dopiero się kształtuje. S tąd  duże znaczenie, jakie 
dla te j społeczności ma poznanie zadań i funkcji regionu, jego obecnej s tru k 
tury , jego historycznej przeszłości i jego przew idyw anej i p lanow anej przy 
szłości. Opracowanie monografii regionalnych z tego punktu  widzenia może 
mieć duże znaczenie dla szybkiego i właściwego rozwoju nowych regionów — 
nowych województw.

Utworzenie nowego podziału terytorialnego kraju, opartego na odmiennym 
m odelu adm inistracji terenowej, wym aga również poważnej rew izji dotych
czasowych koncepcji i naw yków  myślowych, dotyczących gospodarki regio
nalnej. Nowe województwa różnią się od starych nie tylko obszarem •— sta 
nowią one nowy, odm ienny typ  regionu ekonomicznego. Ich zadania, upraw 
nienia i możliwości są całkowicie inne.

Aby zrozumieć bliżej te  różnice, trzeba powrócić do podanej definicji re 
gionu i zapytać, jakie poczynania człowieka były a jakie teraz są domknięte 
oraz jakie były, a teraz  jakie są o tw arte  w obrębie województwa. Odpowiedź 
m usi objąć zarówno status i upraw nienia  władz terenowych, jak i fizyczne 
możliwości obszaru, zawartego w  granicach daw nych i obecnych województw.

13. K o m u n i k a t y . .
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Weźmy pod uwagą dwie podstawowe strefy  działalności człowieka: z jed
nej strony produkcję, a z drugiej usługi i konsumpcją w  ich układach dzi
siejszych i przyszłych, realizowanych przez inwestycje, by  następnie dopiero 
przejść do zagadnień organizacji życia społecznego w  regionie — wojewódz
twie.

W sferze produkcyjnej możliwości samowystarczalności regionu — obec
nego województwa — znacznie zmalały w skutek  poważnego zmniejszenia jego 
wielkości. Równocześnie jednak wzrosły znacznie możliwości i celowość spe
cjalizacji produkcyjnej. Należy pamiętać, że poprzednie województwa rozpo
rządzały poza tym  znacznym potencjałem przemysłu terenowego, którym, 
bezpośrednio zarządzały. Obecnie w przemyśle uspołecznionym nastąpiła peł
na integracja gałęziowa, a wpływ władz wojewódzkich na zarządzanie prze
mysłem jest tylko pośredni.

Już te  stwierdzenia wskazują, że w dziedzinie produkcji przemysłowej 
decyzje leżą obecnie całkowicie w rękach władz i organizacji gałęziowych, 
choć władze i społeczności wojewódzkie nie u traciły  możliwości inicjatyw  ani 
częściowej odpowiedzialności za realizację planów  produkcyjnych i inwesty- 
cyjnych. Podobnie przedstawia się sprawa w pozostałych działach produkcji. 
Należy przy tym  pamiętać, że zwiększenie znacznie specjalizacji w życiu re 
gionu, zmuszające do koncentracji na określonych odcinkach produkcji, poz
wala na zwiększenie świadomości społecznej w tej dziedzinie oraz zmusza 
społeczność regionalną do aktywnego udziału w realizacji zadań produkcyj
nych. Na tym  przykładzie już widać, że przeprowadzona reform a m iała m ię
dzy innymi na celu zwiększenie aktywności społecznej oraz władz regional
nych w realizacji zadań planowych. W ten  sposób rola regionu wzrosła.

Ponadto — przynajm niej teoretycznie — wzrosły upraw nienia regionu 
i jego władz jeśli idzie o opracowanie planów inwestycyjnych oraz ich reali
zację. Władze wojewódzkie otrzym ały zasadnicze upraw nienia koordynacyjne 
i zostały obciążone odpowiedzialnością za praw idłow ą i term inow ą realizację 
program ów inwestycyjnych. Mimo że koordynacja taka  nie funkcjonuje jesz
cze w  całej pełni prawidłowo, jest to wielkie przesunięcie na korzyść regio- 
nów-województw. Trzeba jednak pamiętać, że stało się ono możliwe dzięki 
zmniejszeniu ich obszaru. Poprzednie województwa jako duże jednostki prze 
strzenne m iały zbyt wiele równoległych problem ów inwestycyjnych, aby móc 
efektywnie prowadzić ich koordynację. Oczywiście problem y inwestycyjne 
w ystępują zarówno w sferze produkcji jak i usług, tj. konsumpcji, a właściwa 
koordynacja w dużej mierze polega na u trzym aniu  wyrównanego pomiędzy 
nimi frontu  i tem pa robót.

Dopiero jednak kiedy się przejdzie do oceny roli nowych podziałów re 
gionalnych w dziedzinie usług i.konsum pcji, u jaw nia  się w całej pełni skala 
ich zadań. W szczególności należy do nich optymalizacja, a naw et m aksym ali
zacja zaspokojenia potrzeb ludności, poprawy w arunków  bytowych i środo
wiskowych w  ram ach środków i funduszów dostępnych, a określonych syste
mem rozwoju społecznego i gospodarczego całego kraju. W tej dziedzinie w ła 
śnie organizacja tery torialna bierze górę nad organizacją gałęziową, stając się 
głównym inicjatorem  i decydentem. Można zaryzykować twierdzenie, że o ile 
sfera produkcji najpełniej w yraża się obecnie w  organizacji gałęziowej, to 
odwrotnie sfera usług' i konsum pcji znajduje swoje pełne odbicie właśnie
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w organizacji tery torialnej. Niemniej dążenie do specjalizacji produkcyjnej 
m usi prowadzić do włączania i uwzględniania układu terytorialnego w orga
nizacji gałęziowej, natom iast dążenie do pełnego wyrów nania w arunków  życio
wych i środowiskowych pomiędzy poszczególnymi regionami łączy się z udzia
łem organizacji gałęziowej w realizacji program u usług i konsumpcji.

Na tle  powyższych uwag można przejść do omówienia zagadnień organi
zacji życia społecznego w k ra ju  i w województwie, zwłaszcza usług tak  m a
terialnych, jak i niem aterialnych. Nie ulega bowiem wątpliwości, że główna 
rola, zwłaszcza w układzie życia politycznego, przypada w  skali k ra ju  — 
W arszawie jako stolicy oraz w  skali regionalnej — miastom, które są siedzi
bami władz i organizacji wojewódzkich. Równocześnie zarysowuje się w  za
kresie usług, zwłaszcza usług wyspecjalizowanych, sieć dodatkowych, lub jeśli 
ktoś woli, pośrednich ośrodków miejskich. Będą to w skali k ra ju  pozostałe 
wielkie miasta — aglom eracie miejskie, spełniające funkcje ponadwojewódz- 
kie i dzielące ze stolicą pewne ogólnokrajowe funkcje usługowe. Cechuje je 
np. w dziedzinie nauki pełny w achlarz wyższych uczelni wszystkich typów 
oraz pewna liczba wyspecjalizowanych instytutów  badawczych, a w  dziedzinie 
k u ltu ry  — znaczące zespoły teatralne, instytucje muzyczne, placówki m uzeal
ne itp. Podobnie w  skali poszczególnych regionów — województw w ystępują 
obok m iast wojewódzkich uzupełniające tzw. subregionalne ośrodki usługowe. 
Są to w zasadzie dawne m iasta powiatowe, które choć przestały być siedzi
bami władz adm inistracyjnych i u traciły  swoją daw ną rolę polityczną, pozo
stały  nadał ważnymi punktam i koncentracji usług.

Interesującym  zagadnieniem, jak  dotąd w  pełni nie wyjaśnionym, jest 
problem atyka powiązań międzyregionalnych. Na ogół przyjm uje się istnienie 
powiązań i współpracy sąsiedzkiej. Współzależności województw leżących 
bezpośrednio obok siebie są oczywiste. N iewątpliw ie jednak istnieją  również 
powiązania specyficzne — niezależnie od odległości. Mogą one mieć charakter 
produkcyjny, np. związki województw białostockiego i katowickiego (przemysł 
drzew ny i górnictwo) lub usługowy, np. związki województw wałbrzyskiego 
i krakowskiego (szkolnictwo górnicze). Wspomnieć też trzeba o kultura lnych 
związkach województw opolskiego i krakowskiego (tradycyjne związki ku ltu 
ralno-oświatowe) i czysto społecznych związkach województw wrocławskiego 
i lubelskiego (związki rodzinne osadników). Nie m am y jednak — jak już 
wspomniano — pełnego rozeznania ani pełnego w achlarza tych powiązań ani 
ich znaczenia społecznego i gospodarczego oraz trw ałości i stabilizacji.

W ocenie powiązań m iędzyregionalnych zasadniczą rolę odgrywa identyfi
kacja funkcji i specjalizacji regionu oraz jego zależności i potrzeb pokryw a
nych przez inne regiony. Ciekawym rozwiązaniem  w  tak iej analizie byłoby 
sporządzenie swoistego bilansu eksportu  i im portu pomiędzy regionem a resztą 
k ra ju  z określeniem  kierunków , regionów i odbiorców tego im portu i ekspor
tu. Nie chodziłoby tu  tylko o bilans towarowy, ale również o przepływy ludzi 
(migracje) do p racy i dla wypoczynku, wym ianę usług m ateria lnych i niem a
terialnych, przepływ y pieniężne itp. Zestawienie wszystkich tego rodzaju 
przepływów w  układzie 49 województw ukazałoby w pełni gospodarkę prze 
strzenną w kraju, rzucając zasadnicze św iatło na s truk tu rę  jego przestrzeni 
społeczno-gospodarczej.

W dotychczasowych uwagach zajmowaliśmy się spraw am i współczesnej
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s truk tu ry  regionalnej kraju . Poznanie ich było potrzebne dla określenia postu
latów dotyczących przygotowania nowych monografii regionalnych — nowych 
w stosunku do tery torium  i poruszanej w nich problem atyki. W tej dziedzinie 
na pierwszym m iejscu należy podkreślić konieczność koncentracji uwagi au to 
rów, a później również i czytelników, na zagadnieniach najistotniejszych 
i najważniejszych. Dlatego zresztą tyle uwagi poświęcono w dotychczasowych 
rozważaniach sprawom struk tu ry  regionalnej. Sądzę, że obecnie można już 
sformułować postulaty, dotyczące zaw artości monografii regionalnej w  formie 
tez  — bez ponownego podawania ich bliższego uzasadnienia. Po prostu w yni
kają  one logicznie z poprzednich rozważań.

1. Prace nad m onografiami regionalnymi należałoby skoncentrować w  la 
tach najbliższych (jak to już kilka razy stwierdzono) na m onografiach no
wych województw — w  ich obecnych granicach adm inistracyjnych. Ponieważ 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności odpowiadają one na ogół ziemiom i u k ła 
dom historycznym, nie powinno to stwarzać większych trudności w przed
stawieniu historii tych obszarów. Konieczne odchylenia w opisie historii posz
czególnych ziem łatwo mogą być dodatkowo uwzględnione.

2. W monografiach należy zwrócić uwagę przede wszystkim na funkcje 
i rolę poszczególnych regionów obecnie i w przeszłości (na tle historycznym), 
w obrębie całego k ra ju  i narodu. W arto podjąć duży wysiłek dla przedstawie
nia historycznych przem ian tych funkcji oraz daw nej i obecnej dynamiki ich 
rozwoju. Zidentyfikowanie tych funkcji powinno stanowić podstawę szczegóło
wej analizy sfery produkcyjnej (a również i usługowej) w  życiu regionu.

3. Następnym  elementem, w ym agającym  wnikliwego opisu i oceny, są 
spraw y ludnościowe. Obecny stan i s truk tu ra  ludności powinny być przed
stawione jako w ynik historycznych przem ian i procesów. Należy jednak zająć 
się również sprawą zgodności s tru k tu ry  ludności wg wieku, płci i zawodów 
z funkcjam i i rolą regionu w k ra ju  i na te j podstawie podjąć próbę oceny 
przyszłych przem ian ludnościowych. Zagadnienia ruchu naturalnego ludności 
powinny być w tej perspektyw ie rozpatryw ane w połączeniu z rucham i m igra 
cyjnymi, zwłaszcza w  ich układzie przestrzennym .

4. Następnym  ważnym rozdziałem monografii powinna być analiza w a 
runków  bytowych ludności. Znowu ujęcie historycznych przem ian i współ
czesnej dynamiki, ocena korzystnych i niekorzystnych w  tych w arunkach ele
mentów  jak również najw ażniejszych potrzeb z określeniem  ich prioryte tu  
powinny być zakończone podjęciem próby prognozy najbliższych przemian.

5. Poprzednie części czy rozdziały monografii mogą teraz  stać się pod
staw ą opisu i oceny dotychczasowego stanu zagospodarowania regionu oraz 
przedstawienia bieżących i planow anych inwestycji. W arto przy tym  zwracać 
uwagę na całość zagadnień inwestycyjnych, na potrzebę ich koordynacji, 
w szczególności w zakresie urządzeń — w  relacji do innych — niedoinwe- 
stowanych.

6. Problem y inwestycyjne pow inny stanowić z kolei podstawę do omówie
nia problemów zagospodarowania przestrzennego oraz istniejącego i tworzo
nego środowiska człowieka. W om aw ianiu tego środowiska należy szczegółową 
uwagę zwrócić na zasoby, przem iany i ochronę środowiska naturalnego ■— 
przyrodniczego.

7. Ostatnim, bardziej szczegółowym rozdziałem monografii powinno być
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omówienie zagadnienia system u osadniczego jako podstawowego układu  
usług m ateria lnych i n iem aterialnych oraz przestrzennej organizacji życia 
tak  indywidualnego, jak  zbiorowego. Rozdział ten  mógłby również zawierać 
kró tką  analizę głównych elem entów tego systemu, a więc najw ażniejszych 
m iast — indyw idualnie oraz osadnictwa wiejskiego — typologicznie.

Sądzę, że realizacja kilku  czy k ilkunastu  takich monografii posunęłaby 
znacznie naprzód współpracę naukow ą historyków  i geografów.
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